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jesienna sesya Rady państwa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 4 sierpnia,
„Slav. Corresp.“ twierdzi, że jerieana setya 

Rady państwa nie będzie stać w ż a d n y m  
z w i ą z k u  (?) z a k c y  ą u g o d o w ą  w * z e- 
r h a c b .  ~ '

Z Izby panów.
( Telegr. nN. kefo rm y ,u)

Wiedeń, 4  bieipilia.
Wczoraj po południu odbyło się posiedzenie 

tuby panów. Prezydent odczytał pismo tej tre­
ści, że cesarz odpowiadź Izby panów na mowę 
tronową raczył przyjąć do wiadomości ze spe- 
cyalnem zadowoleniem, jako nowy dowód wy­
próbowanego patryotycznego usposobienia Izby. 
Izba przyjęła pismo do wiadomości.

Bar N i e b a u e r postawił wniosek, aby 
pizedłożenie bankowe jakoteż „lex Rniancla" 
w nagłej drodze postawić na pierwsze miejsce 
porządku dziennego. Wniosek przyjęto.

Bar. C i  e d i k postawił wniosek wyboru ko- 
tuisyi z 16 członków dla obrad przedwstępnych 
nad przeałożeniami wojskowemi, które mają 
wpłynąć, oraz wniosek, aby kom isja ta obra 
dowala w permanencyi. Wnioski pizyjęto.

Sprawa emlgracy!
Kierownik ministerstwa handlu szef sekcji 

M u t a j a  odpowiedział na interpelację, wnie­
sioną na ostatniem posiedzeniu przez hr. Zdzi­
sława T a r n o w s k i e g o  i tow. w s p r a w i e  
e m i g r a c j i .  Stwierdził, że ministerstwo han­
dlu w ubiegłym roku otizymało polecenie w y­
pracowania u s t a w y  d l a  o c h r o n y  e ni -  
g r a n t ó w ,  a to na podstawce nowego podziała 
kom petencji w sprawucb emigracyjnych. Do 
rozwiązania iego trudnego problematu zgodnie 
z duchem czasu i potrzebami tycń królestw, 
które najbardziej są w emigracyi interesowane, 
pizystąpiło m‘ni"terstwo z całym zapałem i 
świadomością swej odpowiedzialności. Poczy­
niono daleko idące prace przedwstępne do pro- 
iektu ustawy. Prace te polegają na mefodycz- 
nem zebraniu ustaw emigracj jnjcn najważniej­
szy: h krajów europejskich, jakoteż na zesta­
wieniu zarządzeń, jakie w najważniejszych kra- 
arh imigracyjnych wobec naszego wychodźtwa 

zostąły wydane. Materyał ten zebrano naprzód 
w oryginałach, potem przetłomaczono, uporząd­
kowano i wydano w dwóch pnblikacy»ch p t. 
„tJstewoaawstwo emigracyjne* i „Ustawodaw­
stwo imigracyjna*. Obie publikacye stoją Izbie 
panów ao dyspozycyi. Na podstawie tych prac 
przygotowuje się teraz p r o j e k t  p r z e d ­
w s t ę p n y  n s t a w y  e m i g r a c y j n e j ,  który 
przedłożony będzie międzyministeryalnej komi- 
syi emigracyjnej w celu jednolitego traktowa­
nia całej sprawy

Chodzi o taką ustawę, któraby nie była tylko 
naśladownictwem ODcego ustawodawstwa, lecz 
aużytkowywała wszystkie poczynione doświad­
czeni^ uwzględniała speeyalne potrzeby i sto­
sunki Austryi. Rząd nie może na razie podać 
kalendarzowego terminu, w którym ta ustawa 
będzie wniesioną, ale wszystko uczyni, by to 
się stało jak najszybciej. Na razie, w myśl za­
powiedzi, zawartej w mowie tronowej, rząd 
chwyci się zarządzeń n a  p o l u  a d m i n i s t r a ­
c j i ,  dążących do ochrony emigrantów W tym  
celu zamierza rząd z jednej strony popierać pe­
wne instj tucye za granicą, jakoto s p e e y a l n e  
d o m y  d i a w y c h o d ź c ó w  z a  m o r z e m  i 
równocześnie czuwać będzie nad nimi; z dru­
giej strony przez ostre stosowanie ustaw i roz­
porządzeń starać się będzie o u s u n i ę c i e  
t y c h  n a d u ż y ć ,  które się zdarzają zwłaszcza 
p r z y  w e r b o w a n i u  w y c h o d ź c ó w .  Dotj 
czy to zarówno em igracji zamorskiej, jak Jezo- 
nowej. Chodzi o celowe z w a l c z a n i e  n i e s u ­
m i e n n y c h . a g e n t  ów , a popieranie publicz­
nych urze* w pośrednictwa pracy, które zwła­
szcza w G alicji coraz większego nabierają zna­
czenia Nadto działać będzie rząd przez odpo­
wiednie pouczenie i uświadomienie ludności i 
liczy przy tem na 3ilne poparcie czynników au­
tonomicznych, duchowieństwa i prasy.

Ustawa ttao&ciia.
Izba przyjęła następnie przedłożenie bankowe 

we wszj stkich czytaniach. P. M a t u s z  chwalił 
wzorową gospodarkę anstro-węgierskiego banku 
i żądał t względnienia Czechów w radzie nad­
zorczej. Dr P l e n e r  zbijał zbyt wielkie na­
dzieje Węgier, przywiązane do podjęcia wypłat 
w gotówce, z drugiej zaś jtrony starał się roz­
prószyć wątpliwości Austryi co do tych wypiat. 
Pragnie on. by Węgrom pozwolić na wyr aty 
w gotówce w zamian za przedłożenie przy* *>ju 
bankowego przynajmniej na lat 25. Minister 
skarbu dr M e y e r  podkreślił komyrom:sowj 
charakter przedłożenia; przyjście do skutku 
przedłożenia jest wielkim postępem wobec do­
tychczasowej niepewności.

Następnie Izba uchwaliła czarnogórski traktat 
handlowy i prowizoryum, upełnomocniające rząd 
do podjęcia pertraktacyj z Portugalią. Zała­
twiono wkońcu ustawę o udogodnieniach pań 
stwowych przy tworzeniu dóbr rentowych na 
Bukowinie.

Termin następnego posiedzenia będzie poda*
ny pisemnie do wiadomości.

Cześ! uobec ustom oolskopycii.
(Telejonem)

Wiedeń, 4 sierpnia. 
Poc ir  K * m a r z oświadczył w  sprawie sy  

tuacyi p o li«  _aej: Przy obradach nad nitnwą

wojskową żądać będziemy r ó w n o u p r a w n i e -  
n i a  S ł o w a k ó w  z M a d z i a r a m i  i z w a l ­
c z a ć  b ę d z i e m y  wszelkie u s i ł o w a n i a  ma-  
d z i a r y z a c y j n e  w a r m i i .  Czescy pogłowie 
nie dopnszczą de wcielenia krajów anektowa­
nych do W ęgier. ”  "

Burzliw ą zajścia  
vu  S e j m i e  w ę g i e r s k i m ,

( Telegr „N . R eform y").
Bójk miedzy postami — Zatarg z dziennikarzami — 

Pojedynek.
Budapeszt, 4  sierpnia.

- Na wczoiajszem posiedzeniu Sejmu podczas 
mowy posła O k o l i c z a n y i e g o  przyozło do 
b u r z l i w e j  s c e n y ,  w ciągu  irtórei usłyszano, 
jak poseł z partyi pracy Alfred P a l  zawołał 
do posia P o c z g a j a  z partyi Kossutha;

—  Dajcie mu spluwaczkę!
P o c z g a j  odrzekł: Na to byłaby dob a two 

ja głowa!
P a l :  Cos pan powiedział?
F o c z g a j :  Twoja głowa byłaby na to dobra! 
P a l :  Bezwstydna Świnia!
Pow iW a o g r o m n a  - w r z a w a  na lewicy, 

okrzyki: Precz z nim! —  Przewodniczący, nie 
mogąc przywrócić porządku, p r z e r w a ł  p o ­
s i e d z e n i e .  Tymczasem Poczgaj pobiegł z pod­
niesionemu p i ę ś c i a m i  do  P a l a  i z a c z ą ł  
g o  n i e m i  o k ł a d a ć  Pal chciał oddać ciosy, 
posłowie z obu stron rozerwali zapaśników.

Podczas tej sceny zbliżył się kwestor do lo­
ży dziennikarskiej i oświadczył: „Powiedziano
mi, że panowie podjudzacie posłów! Zachowrj- 
-;ie się panowie przyzwoicie!“

Po podjęciu posieuzenia hałas trwał jeszcze 
dalej. Prezydent postawił wniosek, aby sprawę 
Pala z Poczgajem oddać komisyi ; dia nietykal­
ności poselsk„j. —  Po dalszej dyskusji zabrał 
głos p. H u s z a r  do regulaminu i omówił z a j ­
ś c i e ,  jatrie się rozegialo m i ę d z y  d z i e n n i ­
k a r z a m i  <i k w e s t o r e m .  Domagał się, by 
prezydent chi onił sprawozdawców przed takie 
mi zniewagami. KweBtor A n g y a l  oświ»dczył, 
że kilku posłow użalało się, że panowie z le­
wej loży dziennikarskiej podjudzają stojących 
w pobliżu posłów; wypełnił więc swój obowią­
zek kwestorski, wzywając sprawozdawców do 
spokoju i porządnego zachowania się, a nie 
chciał wogóle prasy obrażać!

Poseł S z e n b i w a n y i  sądził, że to oświad­
czenie kwestora jest znpełnem zadośćuczynie­
niem dla dziennikarzy. Poseł P  o 1 o n y i nato­
miast oświadczył, że k w e s t o r  n i e  m i a ł  
p r a w a  o b r a ż a ć  c a ł e j  k o r p o r a c j i .  Do­
magał się, by prezydent stwierdził stan rzeczy 
i zdał sprawę Izbie.

Na tem posiedzenie zamknięto. — Następne 
jutro.

Budapeszt, 4 sierpnia 
Sprawa posłów Pala i Poczgaja została wczo­

raj załatwiona pojedynkiem na szable. Przy pia­
tem złożeniu się Poczgaj dostał silne cięcie w 
czoło, rana jednak nie jest ciężką; Pal otrzymał 
płaskie cięcie w ramię. Rozeszli się bez poje­
dnania.

P M i  ium yte it p  studentów.
(Tel. hN. Reformy*).

Tomek, 4 sierpnia.
‘ Wczoraj spalił się tu prawie dosz zętr ; 

guiach uniwersytetu. Ofiarą płomieni p*dła cała 
DiDiioteka i wszystkie zbiory naukowe. —  Jak  
iw ierdzą, ogień został podłożony z zemsty przez 
studentów uniwersytetu. Nieds wno bowiem wy­
kryto wśiód studentów organizacyę anarchisty­
czną i mnóstwo słuchaczy aresztowano, 400 re- 
.egowauó. Z zemsty za te represye studenci 
podpalili uniwersytet.

Stras/na ekspłozya w fabryce.
(Telegr. „N . R tform y'1.)

Hamburg. W  fabryce w Wandabeck nastąpiła 
eksplozya kotła długiego na 16 m. Pokrywa 
kotła wyleoiaia na ulicę i zdemolowała dom 
przeciwległy tak, ze grozi zawaleniem. Prze­
jeżdżającemu cykliście odłamk żel*?a złruzgo- 
teły  głowę. Z pod gruzów fabryk: wydobyto 
dotąd 2 osoby zabiie, 4  ciężko, 4 lekkc rar ne 

Hamburg Przy eksplozji "ginęło 5 ładzi, 
których zwłoki wydobyto t pod gruzów.

Cholera ir  Tryeścle.
(Tel. „N . R eform y").

Wiedeń. Departament sanitarny m inisterstwa  
spraw wewnętrznych podaje do wiadomości, że 
wczoraj stwierdzono w  T r y e ś c i e  n ó w y  
w y p a d e k  c h o l e r y .

Wielk= pożar lasów.
(Tel, „N. Reform y*.)

Brixen. (Tyrol). Wczoraj o godz. 1 w połu­
dnie powstał w W eissenbach pożar lasó”  Mi­
mo natychmiastowej pomocy, oożar zaczął się  
rozszerzać. Gdyby nawet zlokalizowanie ognia 
udało się, padnie 700 m o r g ó w  l a s u  jego  
pastwą. Koło goaz. 6 wieczorem nadeszła w ia­
domość, że o g i e ń  wskutek silnego wiatru 
s z e r z y  s i ę  d a l e j .  Wojsko przybyło na po­
moc.

Franzensfeste (koło Brixen). Mimo ogrom­
nych wysiłków nie ucało e ’ę pożaru lasów zlo- 
kalizoroć, Akcya ratunkowa mmi w  nocy u- 
stać, gdyż jest zbyt n i e b e z p i e c z n a .  Ciągle 
zmieniający się kierunek wiatrn uniemożliwia 
zresztą plany zlokalizowania pożaru. Szkoda 
wielka.

Koniec powstania w Albanii?
( ie le g r  „A’. Reform y*).

Cetynia, 4 sierpnia, 
Poseł turecki r  Podgoricy oucgdaj podał na­

czelnikom powstańców albańskich w obecności 
czarnogórskiego ministra wojny i ministra rpraw 
wewnęuznych oraz kilku generałów do wiado­
mości p o r o z u m i e n i e ,  o s i ą g n i ę t e  c o  do  
12 p u :  l i t ó w  a m n e s t y i  i wręczył szefowi 
powstańców kopię tego porozumienia, własnorę­
cznie podpisaną. Ministe* D' ukanovic zawiado­
mił następnie Maliaorów, A* jeflt w o l ą  k r ó l a ,  
b y  p o w s t a n i e  l f S  s k o ń c i j  o i b y  M • 
l i s o r z y  n a t y c h m i a s t  p o w r ó c i l i  do  
d o m u ,  aby nie stracić Lm cesyi, z których po­
winni być zadowoleni. Mimo wichrzenia kilku  
obcych agitatorów, wozoraj rozpoczął ej. po­
wrót WUIl88orów do ojczyzny. ,r >st na az- 3ja, że 
niebawem wszyscy powrócą do domu.

Telegramy
.

a arna 4  sierpnia.

Berlin. Cesarzowa zachurowała na lekką an­
ginę. • .

Z Czarnogóry.
Cetynia. Minister wojny D i n r o y i c  podał 

się do dym isji, którą przyjęto Minister spraw 
wewnętrznych Dżukanowic otrzymał polecenie 
prowadzenia spraw ministerstwa wojny.

Hanolerz nu ma cza z na nrlop.
Berlin. - Kanclerz B e t h m a n n - H o l l w e g  

zrezygnował z urlopu.

^Ealwe^iaofi a Baniu niemieckim.
Berlin. W Benku niemieckim odkryto wielkie 

malrersa^ye.

Sprawa kreteńsba.
Ateny. Z Krety donoszą, że party e opozycyj­

ne wystosowały po długich naradach do ludno­
ści apel, że hw estya kretonska ća  się tylko w  
porozumienia z p&rtyą załatwić.

1 Traktat rozjemczy.
Paryż. 'Wczoraj podpisano tu i w W aszyngto­

nie ogólny traktat co do sądów rozjemczych.

Wsządzle kt-adną...
Petersburg. W icedyrektor departamentu poli 

cyjnego Wisarjonow (?) odbył podróż inspek 
cyjną po Sybeiyi, w czasie której odkrył w iel­
kie nadużycia.

Sprawa Narobi,
Paryż. A gencja Havasa donosi ze specjalne­

go źródła z Londynu, że nie przywiązują tam 
znaczenia do optymistycznych wiadomości, ja­
kie nadeszły do dzienników z Berlina, ponie­
waż żądania niemieckie są jeszcze ciągle w y­
górowane

Paryż. Ag. Tarasa donosi, że Caillaux kon­
ferował z ministrem spraw zagranicznych w  
sprawie konferencji francusko niemieckich. Kon­
ferencje te mają przebieg normalny.

Wydalenie dziennikarzy z ńpadir.
Londyn. Biuro Reuters jowiaduje się, źe w y­

dalenia angielskich dziernikarzy z AgadirŁ nie­
ma nic wspólnegi z wpływami niemieckimi. 
Rzad s>ngieiski za ją. się tą sprawą energicznie. 
Angielski w icetonsul w Agadir założył protest 
u władz marokańskich Także w Tangerze oę- 
lą poczynione przedstawienia.

Z anglui&kDJ Lby gmin*
Londyn. —  W  Izbie gmin kanclerz skarbu 

L l o y d  G e o r g e  w zpstępstwie premiera 
Asąuitha, który jest słabym, oświadczył, że 
rząd zamierza zaproponować Izbie, by 18 sier­
pnia odroczyła się po koniec października lub 
początek listopada. Rząd spodziewa się, żt Izba 
jeszcze przed rozejściem się załatwi bil finan 
sowy i inne konieczne zarządzenia finansowe. 
Yotnm nieufności przecie rząaowi ma przyjść 
pod obrady 7 sierpnia.

Strajk marynarzy.
Londyn. Około 14.000 robotiików  portowych 

proklamowało strajk,

cze£ó słowiańskich gości w pawilonie sztuki, 5) o 
czwartej po poładnln publiczne ćwiczenia na boi­
sku, o) o 8 wieczorem uroczyste przedstawienie 
w teatrze.

P o n i e d z i a ł e k  14 slu,pnia: I )  o 6 rano za­
pasy i próby, 2) pochód -;agrzeb»i.e6o sokolstwa 
na centralny cmentarz, gdzie na grobie założyciela 
kroackiego Sokoła ś. p, dra Józefa Fona wygłoszo­
ną zostanie okolicznościowa mowa, 3) o 10 przed 
południem zwiedzanie miasta, 4) równocześnie po­
siedzenie słowiańskiego Związku sokolskiego w bali 
Czeskiej Besedy, 6) o 5 poooł. wycieczka do Ma- 
ximir, gdzie się odbęazje festyn, 6) bankiet na 
cześć słowiańskich gości i reprezentantów Sokol­
stwa w pawilonie sztuki o 9 wieczór.

W t o r e k  15 sierpnia: 1) o godzinie 6 rano 
próby na boisku, 2) o 8 zwiedzanie miasta, 3) o 
1 w południe przyjęcie gości przez Radę miejską 
w Zagrzebia w pawilonie sztuki, 4) o 4 popoł. 
publiczno ćwiczenia na boisku, 5) o 6 festyn Jo­
dowy i pożegnanie gości

Ś r o d a  16 sierpnia: Wycieczki w rozmai lo stro­
ny Kroacji.

Dodajemy, że udział swój w powyższym zlocie 
ogłosiło dotąd 50 polskich Sokołów.

Zjazd słowiańskiego sokolstwa 
w Zagrzebiu.

W dniach 12, 13, 14, 15 ! 16 b. m odbędale 
■*ę w Zagrzebia zjazd słowiańskiego sokolstwa; 
w zjeżdzle tym, do którego już od kflkunastn dal 
czynią przygotowraia w Zagrzebiu, wtzmą uda lał 
oprócz K.-oatów Polacy, Czesi, Sorbowie, Słoweńcy, 
Chorwaoi, Bułg -zy i Słowacy oraz Rusini gali 
oyjsoy. Ilością uczestników przewyższy zjazd po­
wyższy wszystkie dotyobezasowi zloty. Program 
jest następujący:

S o b o t a  12 sierpnia: 1) przybycie 1 przyjęcie 
gości, 2) komers w ogrodzie „Sokola".

N i e d z i e l a  18 aiemnia: 1) o 6 rano próby 
na placu ćwiczeń, 2) o 11 i pół przed południem 
pochód przez miasto. 3) o 12 przemówienie naczel­
nika Związsu Sokołów kroackich przed ^teatrem i 
odo— fedź burmistrza m. Zagrzebia. 4) baovŁet na

Kronika.
Kraków, piątek 4 Sierpn a.

K a l e n d Ł T z y k  k o ś e l e l n y :  Dominika w.
I J a ia  Wiann. - 

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
słońca o godz. 4  min. 15; zachód t  godz. 7 m. 18; 
długośf dnia godzin 15 min. C3.

P r  u g m o z a  s t a o y i  m e t e o r o l o g i e a n  ej  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurno, dsszci., mier­
ny wiatr północno-w icnodsJ o zwiększającej się sile.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o ;  
„Faust*. 1

T e a t r  I n d o w y  w p i r k u  K r a k o f r s k i m  
„Andrnsy".

S a l o n  Powszechnego Związku artystów mala­
ł y  i rzeźbiarzy (Maty Rynek i. 6 I  p.) od godz. 
9 — 11 i od 3 —6. Wstęp wolny.

W y s t a w a  w Tow. sztuk piękuych otwartr od
I I  d« 4  po południa.

B urza Z piorunam i. Wczoraj wieczór przecią­
gnęła nad naszem miastem bnrzt z piorunami. Nie 
trw ała długo, bo zaledwie kilka minut, ale spowo­
dowała. dwa poważniejsze wypadki. Miancwleie pio­
run uderzył w dom administracyjny gazowni miej­
skiej i dostawszy się do wnętrza, zniszczył pou­
czenie telefoniczne, skutkiem czego kon uuikacya 
telefoniczna została zupełnie przerwaną. Piorun 
uderzył też w świeżo budrjący się zakład dla umy­
słowo chorych w Kobierzynie. Szkody nie wyrzą­
dził żadnej, ais stojący w pobliżu murarz Jan 
Topolski, liczący la t 26, doznał wskutek przest-a- 
chr „Lhoku“ i musiano do niego zawezwać pogo­
towie ratunkowe, które po dłnżBzej akcyi przywró­
ciło Topolnickiego ds przytomności.

Ze StOW. murarzy donoszą nam: Kancela?va 
cechowa Stowarsysien‘a konees. majstrów murar­
skich, ciesielskich, studniarskich i majstrów bru­
karskich w Krakowie znajduje się od dnia 1 sier­
pnia 1911 w domu przy ul. św. Krzyża 1. 7, par­
ter, w oficynie pray „Kiubit rękodzielników i prze 
mysłowców*. Godziny urzędowe; w dnie powszednie 
od godz. 8 — 11 przed południem 1 od 3 — 5 po 
południu; w niedziele i święta od gods. 9 —11 
przed południem.

Z kroniki pogotowia ratunkowego. Nieszczę­
śliwy wypadek przy pracy zdarzył się Jakóbowi 
Szumcowi, pracującemu u p. Adam i Czumki. Szu­
mieć, podając wczoraj w^pno przy pomocy maszy­
ny, manipulował tak nieostrożnie, żs tryby koła 
pochwyciwszy ge za rękę zgruehoiały mu palce. 
Uszkodzony zgłosił się sam na pogotowie, skąd po 
zaopatrzenia odesłano go da szpitala.

D o r o ż ts r a  N o g a  F ra n c is z e k , ja d ą c  w czo ra j J i i  »  
s tró ż a ie  n lic ą  B a sz to w ą , sp a d ł z  k o z ła  i d o z n a ł s i l ­
nego  p o tłu c z en ia , o ra z  z ra n i ł  s ię  c iężko  w  czoło. 
P c g o to w ie  oddało  go  op iece  dom ow ej.

Bolesław Gałuszka, syn krawca, mieszkającego przy 
al. Wielopole 1. 5, suwając się wczoraj w domu 
po podłodze na kolanach, wbił sobie w kolano igłę 
tak, że ta  wlazła mu cała w okolicę stawu kola­
nowego. Pogotowie po udzieleniu pomocy odesłało 
Łoicia do szpitala

Śmierć pbd kołami pociągu, z Opawy t&ie 
graiają: W  czasie wjazuu wieaeńskiego pociągu 
pospiesznego bawiło się na torze dwoje dzieci, z 
których jedno zdołało na czas uolec przed niebez- 
piec*eństw£śm, drugie zaii zginęło pod Kołami loko­
motywy . Widzowie tego tragicznego zajśoia chc eli 
się rzucić na maszynistę i zlynchować go. Maszy­
nista uszedł jednak zemsty, odjeżdżając szjbk t 
dalej.

Trup W pudełku. Jak  donosi „Utro Fossji", w 
Moskwie, w ogródku przed domem przy ulicy Pi- 
menów skiej zn; lezionc w dużem bis izanem pudeł­
ka od Lerbatnizów trupka małego dziecka; obok 
leżała kartęzzka, na której byłe napisane: „Chło­
piec 2^/g-miesIęczny". Na pudełku był napis: „Dom 
nr 2, mieszkania 21, W iera Pomfonowa. Wdrożono 
poszukiwania.

Smicteina przejażdżka pc morzu. Z Berlina 
telegrafują: Dwie ełużące, aamiesi -ałe ne wyspie 
Rugii, wybrały się w towarzystwie służącego po­
cztowego Kooha na przejażdżkę po morze w małej 
łódce. Na pełnem morzu łódź się wywróciła I wsaj' 
scy troje utonęli.

Mianowania 1 przeniesienia. „ W lc r e r  Z b u u n g *  
o g ła sz a : Cesarz zam iafeow al ra d cę  g ó rn ic tw a  Jó­
zefa  F r y t a  w W ie lic zc e  s ta rsz y m  ra d c ą  g ó rn ic ­

tw a .
Minister sprawiedliwości przeniósł sędziów Jana 

Wolfa z Tuchowa do Dukli, Kazimierza P a t łow- 
akiego z Ropczyc do Nowego Targu; zamianował

sędziami auskultantów Biotra Marcina Nowaka dla 
Brzeska, dra Stanisława Matiasa C hoiew kę dli. 
Ciężkowic, dra Stanisława Bolesława Kazuowskie- 
go dla Ropczyc i dra Tadeusza Wimmera dla Tą* 
chowa - ;-

Ministerstwo handlu przeniosło starszego za 
rządcę poczt Eugeniusza Herwego z Żvwca do Tar­
nopol* i poruczył mu kierownictwo tamtejszego u* 
rzędu pocztowego. *

Zmarli: .
Maryan K o t o w s k i ,  u czeń  V III . ki. g im n azy a l-  

n e j w P td g ó rz a ,  sy n  k ie ro w n ik *  sz k o ły  w Ludwi 
now ie , z m a r ł w  S w o szo w icach  w  20 ro k u  ż y c ia  '

ARTUR M 0R R I30N .

iii parafii ie. Ssyieia.
t ________________

W  pwrsfii św, Bazyls zawakuje prawdopodo­
bnie miejsce lektora biblii na skutek tios^łych 
do kOTniteTÓw Wieści o ISwe skandalicznym ażyt- 
kn. jaki uczynił wielebny Albert MurcL z pe­
wnej części swej tygodniowej pensji. Nie była 
to wygórowanie wysoka peasya —  nie wynosiła 
nawet funta sterling? Umawiajac się z nim 
wyłnszezono mu jednas dobitnie, jak wielką 
dźw;gnrą moialną winno być dlań przeświad­
czenie, iż pracuje dla dobra ogółu. Wielu z człon­
ków komiofctu rozwijało gorliwą działalność li 
tylko w imi^ teg< wzgiędr, jak to wiadomem 
było powszechnie. .Teśli zas fakt ten mógł po­
zostać komuś nieznanym, to uopiawdy nie etało 
się to z winy zainteresowanych.

Nie po raz to pierwszy pow staw iły zarzuty 
przeciw Murcb’owi, nigdy jednak nie były ró­
wnie jak ten poważne. Początkowo brano gc 
ogólnie za obiecującego młodzieńca, potulne­
go i stosującego się do otrzymanych wskazó 
wex. W  pełnienia swych obowiązków wykazy* 
waJ nawet pew.an enruzyazm, za ozem przema­
wiało w yizeczeoie Si j dla nich poprzedniej swe) 
sy tuacyi i nadziei na przyszłość. Lecz z bie­
giem czasu powstało w amysłach zorządu po- 
dejrzen.e, że Murch zaczyn? wytwarzać sobie 
skrycie osobistą opinię w kw estyi odwiedzania 
biednych i udzielania im pomocy. Zdumiewająco 
wprost pretensye' Nie wystarcza mu kompeten­
c ja  komitetów i zarządów, które zbadały tą 
sprawą we wszystkich szczegółach i poświęcają 
jej całą swą energie, czynDą (przez kilka go* 
dzin tygodniowo); Członkowie ich słyną jako 
autorytety, gdy chodzi o znajomość życia nę­
dzarzy. Or tymczasem o którym nie słyszał 
nikt poza granicami jego paialii, był niemal 
jeaynvm z ich rzeszy, rojącej s :ę w podziemiach 
społecznych. Nieraz zaś, dzięki jakimś irytują­
cym podstępom, udawało mu się mieć racyę, to 
też zaJatwionoby się z uim juź oddawne, gayoy  
nie był w* rezultacie maioznaczącą postacią i gdy­
by komitety i stowarzyszenia nie zachowały 
przedewszystkiem dla siebie wzajem swych 
wylewów żółci i zawiści, i . ' .

Jasnem było. że ciągłe obcowanie z n ższemi' 
warstwami społecznemi przytępiło w nim w szel­
kie delikatniejsze uczucia Polecał np. w zglę­
dom komitetów najwięcej upartych grzeszni­
ków, ludzi zgoła nienawróconych, a tak Świa­
domych swej niegodności, że nigdy nie zwra­
cali się sami z prośbą o pomoc. Tych nato­
miast, którzy wielokrotnie okazywali gorące 
skruchę i gotowi byli zawsze okazać ją ponow­
nie — notował często, jako „niezasługujących' 
na opiexę.

Na szczęście jednak kontrola, dokonywa"i 
przez członków różnych komitetów, pozwalała 
zapobiegać skutkom jego komproir’ mjącej stron- 
ności. Na kilka dDi właśnie przed ostjiecznym  
skandalem jeden z tych Dauów stwierdził, zde­
cydowawszy się odwdedzić osob.ścio biednych 
ł  RHDdaH’8 Tents, iż dwie rodziny, ze wszech 
miar zacne i uczciwe, pozbawione były całkiem  
węgla, pościeli i wszelkich zapasów, o czem 
Murch zaniechał był zawiadomić zarząd. Po- 
trzenie tych biedaków zaradzono natychmiast. 
Co sie tyczy lektoia, to tlomaczył się on w 
sposób całkiem śnreszny, gdy powołano go do 
wyjaśn.eń. Próbował mianowicie przekonać ko­
mitet, że gdy w dwóch skrzywdzonych przezeń 
rzekomo rodzinach Doddsów i Blandych dowie- 
dziaro się o przybyciu do domu członka za­
rządu. skorzystano wnet z rozkiadu mieszkań, 
znajdujących się tuż przy sobie z dwóch stron 
narożnego muro, any przetransportować -rzez 
okno cały dobytek ruchomy Doddsów do B, in ­
dy oh, następnie zaś zabrać go powrotnie wraz 
z rzeczami Blardych. gdy lobroczynny gość 
udał się na inne piętro. Dlatego to ^na az 
tenże, zdaniem Murcha, “ jednych i drugi i  
zuprlńe pustki. Wielebny Murch chciał chyba 
zadrwić- z kondi-etu, opowiadając mu tak nie­
prawdopodobną historyę, co też objaw.ono mu 
oez ogródek. Pragnął przytem widocznie ubli­
ż y ć  przenikliwości członka zarządu, san. za# 
wykizywa> jednocześnie mocno niesympatyczny 
nastrój wobec cierpień „Biedn.go“.

W  rzeczywistości Mnrch znajdował się w sta* 
nie dość ^-raźnego przygnębieni, Nie b ył-to  
człowiek silny ciałem, ani duchem; całą sw ą  
mo< -rewnęti mą rzerpał jedynie w szczerości 
swych przekonań. N.emni* jednak staccał mą 
gle sam z sobą wMki i uginał się pod brze­
mieniem wątpliwości. Ozy aby poitąpił w łaści­
wie z Hanksoir? Ozy powiedział Poyersowi to

powinien był powiedzieć? Podobne pytania 
dręczyły go całemi nocami. Czy tp  miał pra* I 
dać Brighsowi ga^ść miedziaków z własnej kió- 
szeni (komitet odmówił bowiem wsaelkiel pój 
mocy), gdy miał s?m starą i schorowaną nat 
kę, której zdaiby się bardzo rosói. Gdzie oyv i 
d”oga obowiązku? » ,
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Czjnu, który wprawił w zawaienie nawet 
biesikaficow  RandalTa Beata — oni to zresztą 
rosnielli w ieść o nim —  dopufcił eię w ;>deu 
% tycli dni chłodnych i wilgotnycn, gdy świat 
wydawał mn się więcej jeszcze beznadziejnie 
■umtnym, niż zazwyczaj. Parasol jego tak zni­
szczył się i popękał ostatnimi czasy, ze pozo­
stawił go w  domn. Zapiął tylko =zczelnie palto 
\ nasnaąwszy kapelusz na oczy, ruszył w drogę, 
wymijając, j tk  mógł najlepiej, kałnż6.

Obowiązki jego powoływały g o  zrana do Ran- 
dall’s Rents, tam też skierował swe kroki po 
przez coraz węższe i brudniejsze nli.zKi Dn. 
tego myślał najwięcej o p°!u; Bannam. Wątpił, 
t'mj zastanie ją jeszcze przy życiu. Drugie lata 
pijactwa i niedostatecznego odżywiania sprowa­
dziły stwardnienie w ą tro D y , do którego przyłą­
czyło się ostre zapalenie płuc. Pijactwo stanó­
wko w RandalFs Renta zjawisko dość zwykłe, 
lecz chora była rowmeż dziemą pracownicą, co 
zdarzało t ię  ł am z ł , cznie rzadziej. Komitet po­
zbawił ją swej pieczy, odkąd przyjęła gradem 
wymysłów jedną z n&Ieżących do niego aam, 
która weszła do jej izby, nie spytawszy o po­
zwolenie i nie eastnkawszy nawet. Pani Śannam  
ozujjmiśa jej głośno, żd może Sama zapracować 
na iw ą pościel, swój opai i strawę i  nie hąAzie 
żebra! s, ani chodziła do kościoła, u  też da się 
nawracać, by otrzymywać to wszystko za dar­
mo. Była aotąd głów rą podporą rosłego, trzy­
dziestoletniego blizko syna, który czuł się nie­
zdolnym do osobistych wysiłków, pokąd dostar­
czano ma środków istnienia. Teraz leżała na o- 
p;ece sąsiadów, zmagając się ze śmiercią.

Gdy Murcb, przemokły zupełnie, skręcił na 
rogu ulicy, prowadzącej do KandalFs Rents, u- 
szn jego dobiegły dzikie wycia, a po nich zno­
wu zachęcające okrzyki. W ycia wydobywały się 
z  gardła Blandy, urągającej wszybtiim  Doads om 
wobec i każdemu z  osoDna. Dodds’owie postą­
pili niegodnie z łupem, zdobytym za zrządza­
niem członka komitetn. Od trzecn jnź dni trwały 
z  tego powodu sprzeczki i hałasy. Traf ppra- 
wił, że obdarowano ich hojniej, niż ich sąsia­
dów, lecz, mimo słuszne żądania tycb ostatnich, 
odmówili pudzielania na równe części wyłodzo- 
nycn wspólnie rzeczy. Przepili sami całkowicie 
otrzymane za nie pieniądze.

—  I taki śmie się uważać za mężczyznę! —  
Krz‘cza>a Mrs Blandy, zwracając się do głowy 

rodu po wyczerpania obelg przeciw wszystkim 
jego członkom. — A  ja powiem ci, że nawet ten 
od czytani* biblii, który oto tu idzie, zasłngnje 
» fęcej od ciebie na to miano. Nie chowa si‘ 
przynajmniej przed kobietą!

Przyspieszywszy Irokn, Maren wszedł do sie­

ni. Pokój pani Bannam znajdował się na w y ł­
azem piętrze, lecz lektor zatrzymał się przed 
drzwi«mi jednego z miesskań, chcąc zasięgnąć
0 n.f wieści. Zastukał, lecz me otrzymał odpo­
wiedzi. Zastukał ponownie, wołajpc: „Pani Tap- 
ner“. Z wewnątrz dobiegł go dźwięk pośredni 
pomiędzy jękiem i zeklęciem. Nacisnął klamkę
1 wszedł do pokejn.

Pani Tapner była niewiastą bardzo tęgą i 
b°rdzo brudną, Porozpinana w okolicach pasa, 
ubłocm a w  okolicach włosów, siedziała na krze­
śle, cuyląc głuwę ku ścianie. Znajdowała się o- 
czywiscie w stanie nietrzeźwym.

— Cóż to, miody roztrzepańca, — odezwała 
się, mrugając oczyma. — Zachciało ci się wcho 
dzić do pokoju damy, gdy ta podchmieliła so­
bie nieco. A może napiłbyś się sam, młedy roz- 
trz«pańcze? ■

W iedziała, że może uczynić tę propozycyę 
bezpiecznie, gdy Murch pijał jedynie wodę.

—  W stąpiłem tu — rzekł —  spytać się o 
Mrs, Baonam, zanim pójdę do niej. Czy była 
pani n niej dziś zrana.

— Przyszedł już koniec na nią —  odgauła 
kobieta z szyderczym uśmiechem, przerywanym 
czkawką —  Jestem  w niebie, a ona dostanie się 
teraz do piekła; me zazna już tego, czego ja 
zaznaję. Jest u niej obecnie doktor.

Murch zwrócił się ku drzwiom, chcąc czekać 
na dole na lekarza. Nagle rozległ się znów u- 
rągliwy śmiech kobiety.

—  Co z pana za pożytek? Przynosisz bied­
nym ludziom piekło w swej biblii, gdy inni dają 
im niebo w butelce swej wódki,.

—  W stydziłaby się pani sama słów swych — 
po trzeźw6ma przeiwał jej Murch. —  W bn-
telce dżinu nie masz nieba, a tylko żal gorzki
w następstwie. Ktokolwiek przynosi ją  wam, 
nie jest waszym przyjacielem.

—  Czy tak? A le oni dają ją nam w postaci 
kwitka, pary butów lub odzienia. W ie pan za­
pewne, że my mamy na to sposoby.

W iedział aż nadto doDrze, znał dokładnie ce ­
nę, za jaką wymieniano na dżin otrzym ywane 
obuwie, koszule i zapasy. Nie udpowiedział je­
dnak m c, gdyż w tej chwili usłyszał kroki do­
ktora. '  —

—  Nie wrócę — odezwał się le i Brz, ujrzaw­
szy go —  pokąd mnie nie zew ezyą, a sądzę, 
że już me zawezwą. Skończy za dwie lub trzy 
godziny.'Przypuszczam, że masz jej pan coś do 
powiedzenia, lecz ja nie męczyłbym jej.

W  dusznej izDie unosiła się woń stęcfifizny. 
Zawieszona u okna siara szmata przyciemniała 
nieco brudne szyby, do których przylgnęła twa­
rzą jakaś postać v  łachmanach, - o obnażonych

ramionach, chcąc dojrzeć coś s< ny, rozgry­
wającej się pomiędzy CoddNmi i  ich sąsiadami. 
Zwróciła się kn drzwiom, gdy Murch wszedł do 
pokoju, lecz poznawszy go, utkwiła napowrót 
wzrok w  o tr ie

Łóżko umierające- byłe uiskie i nieokreślonej 
formy, a zarzucone gałganami i spodaiem odzie­
niem, zastępującem braki pościeli. W głowach 
stało krzesło, o które, opierając się, na poły 
siedziała, na poły leżała mrs. Bannam. Na tw a­
rzy wielkiej, opuchłej i szarej leżaiy w kątach 
ust sine cienie; oddech był krótki i szybki, o- 
czy spoglądały nieruchomo w jeden punkt ścia­
ny. Widać było, że chwytanie powietrza było 
dla chorych płuc ciężką i nieustanną pracą. —  
Murch podszedł ku łóżku i nkląkł przy niem.

— Nie chcę czytania —  odezwała się kobie­
ta przerywanym głosem.

Nie miał zamiaru czytać, pomny uwag dokto­
ra. Z zewnątrz dochowaj wciąż wzrastający ha­
łas, Tasnem było, iż któryś z Doddsów ukazał 
się wreszcie na placu boju. Słychać było tupot 
nóg l a  bruku i radosne wycia chłopaków uli­
cznych —  kłótn.> zgromadziła już była bowiem 
tłum ludzi. Postać przy oknie zajęta była w y­
łą czn e  tern widewimtiŁm, ■---

Unrch pochykł głowę. Gdy poaniósł ją zno­
wu, umierająca patrzyła nań, jak mu się zda­
wało, z pewuern zaciekawieniem.

—  Żie ze mną, bzrdzo źle, — rzekła, dysząc 
ciężko.

W yszeptał kilka słów pociechy. Powtarzał je 
tak często w  podobnych wypadkach, że zamie­
niły się w ustach jego v formułę, która wyda­
ła mu się teraz prawdziwą ironią. Krzyki na 
olicy ucichły nagle, poczem wybuchły na nowo 
w innym tonie. Niewątpliy b nadszedł był po- 
licyant.

—  Czy mógłbym ulżyć pani w czemkolwiek? — 
spytał Murch łagodni..

—  Czy kiedykolwiek widział mię pam pro­
szącą?

— Nigdy o nic.
Oczy jej zwróciły się znów ku niemu z ja- 

hiemś dziwnem nytającem spojrzeniem.
—  A  więc, daj mi teraz sześć pensów.
W iedział aż nadto dobrze na co zużymowy-

wano grosze, które dostały się przypadkiem do 
Randalls Rents.

—  Obawiam się — wyjąkał — Dy to nie po­
szło na kupienie dżinr,

Szara twarz zajaśniała, a oczy wzniosły się  
w górę.

—  W łaśnie — wyszeptały usta.
Murch uczuł, iż  doznaje szczególnego wstrzą- 

śnienia. W iara jego, twarda wiara, której na­

uczył sfe na kolanach matki, mówiła mu, jaki 
los czeka za parę godzin tę zgubioną duszę. 
W  uszach dźwięczały jednocześnie słowa ohy­
dnej istoty z niższego piętra, zataczającej się 
i mrugającej oczyma: „Nie zazna już tego, cze­
go ja zaznaję11.

ZaWxócił ku drzwiom, cisnąc rękę do czoła, 
lecz wnet stanął, spoglądając ku obdartej po­
staci przy oknie, jak gdyby szukając u niej po­
mocy. Lecz jeśli kobieta słyszała nawet rozmo­
wę, zajęta była wyłącznie tern, ćo się działo na 
podwórzu, gdzie dwaj policyanci uprowadzali 
jej sąsiadów. Wzrok Murcbe. powędrował wkoń- 
cu ku łóżku. Zasnuta sinymi cieniami, wołająca 
o coś twarz zdawała się należeć już do innego 
świata.

Miał przy sobie dwa penny i sześć pensów — 
resztę tygodniowej płacy. Nie wiedział jeszcze 
dokładnie, że sięgnął do kieszeni, gdy sześć pen­
sów leżało już na łóżku, a on nciekai szybko 
po schodach.

Odpowieazialry redactor: 
K o n s t a n t y  S p o k o w s k L  

Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i *

KaroUna Żuławska
wdowa po doktorze medycyny 

urcdzoLa w r. 1819, po krótkiej chorobie, za­
suwa w Pann d. 1 aierpni; 1911 r.

W  ciężliim tn n t iu  pogrążone dzieci, wnnki 
i prawnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych na obrzęd pogrzebowy, który od­
będzie się w piątek d. 4  b. m. o g. 4  popoł. 
z domn żałoby przy nl. Długiej 82, wprost na 
miejsce wiecznego spoczynku, do grobowca 

rodainnjgo.
N&Dozeństwo żafODne 

za dnszę zmarłej odprawlonem zostanie w so­
botą 5 b. m. o g. &*/* rano w kościele para­

fialnym iw. Flu-ryaiiu.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

nM aw a, A nna, Ju lia  B iontsłi w a  i  K ra to w a , B ielaw ­
skie. S tefan ia, Iren a  i O lga t  Nohrybki, Br. ,s a to w a  Zofia, 
K asprzycki W ac ł.-r  . W a r u - w y  C ieński S tefan  z  Sie­
radza , d r C ieszyński A ntoni z M onachium, Czechowioto- 
wa F ilip in a  z córkam i, Dem . trow a H elena ze Lwowa, 
h r. Drohojowski S tan isław  z Czorsztyna, F len s W incenty 
z Brum . (Pozn.), d r Gr tkowski Paw eł a Poznania, Gi- 
lew " Manryoy z  synem , G rabow ska M arya z K rakow a 
X. G łażew ski R obert z L o d z i, G łębrw ski E u g erin sz  
z Łazów (F ró i. Pol.), X. d r G ó rn is iu a i'z  Antoni. Krzy- 
sz tałow ski M ieozysław z żoną, d r Ł aba V ła d js ła w  ze 
Lwowa, o izybcw tika  C elestynu z córką z Chersonu, J a -  
i  eoka W incen tyua z c ó i i ą  z.Kcłom yi, Hnafcukow a E m i­
lia  z synsm K sn aio h  S tan isław  z K rakow a, K ościelny 
i m> z Czortkowo, K rynkow ski S tan isław  z W arszaw y, 
d r Ł azarew ice S tan isław  i  Poznan ia , M aoiński P aw e’ 
z zoną z Łodzi, M iacerowa M arya z synem , R yeliłow sai 
M ar/an  z żoną z W arsza wy, Or aczew ska-Snwaldowa L u- 
jw ik a  z K ról. Pol., Jraczew sk 1 S tan isław  z Paryża, di 
u w sió sk i Jń z if , Rudrofowa A urelia  z K rakow a, F , try ­
ki n a  M_.-yu z Dobrom ila, Skarżyńsk i A dam  z żoną 
z P rzem yśla, Steczkowski Karol, d r S tan iszew ski Wła- 
dygja n z  rodziną z W arszan y , S taszew ski Je rzy  z Płocko 
S trzeszew ska Jozefa  z córką z Ogonowa (Król. Pol.). 
Sncbankow a J a n in a  ze Lw cw a, Szczurkiew icz W ładysław 
z ynem  z P ilzn a , Szuszkowski A leksander, Szyma iwszi 
W acław  z W arszL ry , d r Szym anow ski L udw ik  z Low ' 
cza, d r T rsczew ski J a n  K um a (Król. Pal.), T jsz lo w - 
ski J e n - j a ,  R an g o w a W M helmina ze Lwowa, T ym ie 
nieoki W ładysław  z S ieradza, W azionćw na Dorot , Za- 
jączkowsk S tan is ław  -  W arsi awy, J r  W ąsowicz Felik i 

K ntna, Zdano. /■ z S tan is’1 w t “ Sm oleńska, W olfetą- 
lów na P a u lin a , Zr,bielski S tefan  ze Lwowa, Zybs ?&-jLi­
n a  z Częstochowy, Ż abińska Jo a n n a  z L nk liaa .

Zakopane. W ykaz gości, bawiących abecnie y  pensyo- 
nacie „K imensów “ (naprzeciw nowego parku klim a­
tyczne 0), Pp. :  A d .m .— w . M itjńk, dr Brejter Rudolf 
z żoną ze Ł - o w i  BeŁ iń sk l Stanisław . Frim lówny Sta-

K ^ s a  t e i e ^ a  ic z B e .
Wiedeń, 3 sierpn.a. L oiy: a) prpoant.: A aitri aokiego  

zakładu krad, a obL pro. a roka 1030 3-pro, atft-5Ó. Acutr. 
aakł. kr. a obi. pro, a r, 1889 3-pro. U80*86. U regd . Dt.- 
aaji ■ 1 8 .0  r. 100 ałr, ■ -v  3 ''i 75. Węg. Banka kip) 
po 100 itr . A-,.. 5149*75. Fażyizki isrb, prem. oo 100 fr. 
2-pro. 1CK'25. b) u #pi<wentowe: Budaptaziensaie (Basilica' 
5 złr. 3Vv 0. Z akt. kred. dla Ł. i  p. po 100 tłr. ózi'—  
Clary 40 «łr. m. k. 140’—.  1 alffy 40 złr. 9 3 * - .  Czerw. 
b * y ż a  ^ow, ,oali, 10 złr. w ? - .  Oaarw. krzyżi węg, 
T 7 6 złr, 4£ Fr, Loay fund, -,'orki. Radel. 4 10 złr 
7J*—. Salma 40 - i  m, 246-—. la r e o d i abl: g. prem, 
kolei p 400 fr. 249*—, Turackie ablig. praia. kolei 
dro. 2 .  .*50. Loey kom. m. W iednia a f8 7 4  roka 003*50.

Pąryf, t s' erpnia. R u t a  3-pro. 94*5J n.
Berlin, 3 aierpnia. Anatryackie bant n j ,  , j  . śpi- 

rytna .
Frabkfurt, 1 si irpnla. a. tr xred. 207‘25. K -leje  pań 

Btwowe 15»-75. Di. onto 188*60. Laura — ,
Usposobienie: stałe.

Berlin, 3 sierpnia. — (Zamknięcie giełdy). Anstr. kre­
dyty 2b7*25; Anstr. kolej państw. -  *— ; Dikeocto 
18 t*ł,.r; T  w. handlowe 171*12; W arszawsko-wiedoksilS  
228*;j5; Losj tnreokio 173*J0; włoskie —■ ; Noty
ansSf > '*30; W iedeń krótki 85*20; Noty rosyjskie 
216*55 Nowy Jork 420*75 ; 4  / ,  p^lsk, .is ty  zastana- 
94*40; Amor; :. noty 419-7^, 3*/, pruskis kc "la ?d'60( 
Lombardy 23*87; ReiohBbant: 144*— ; Paeketrakrt 134*52; 
Warszawa krótkie — ,

SKŁńdO 5UTKR
T elefon  1 7 .

!! Taniej niż w z/fmie !!

zaopatrzył się świeżo w wielką ilość wszelkich 
towarów futrzanych, osobiście zakupionych naK. i li . 1  (oor. F j ‘ak ó w . G rodzka Z2

— m — — — —    ■! — b— a— targach w Lipsku i Londynie. —  Polecamy jako
najkorzystniejszy n o w y  s y s te ik l i  z a m a w i a ć !  Zamawiający futra w sezonie letnim otrzymuje z n a c z n y  o p u s t  z ceny zwykłej, składa natomiast 
tylko mały zadatek, resztę spłaca dowolnemi ratami, a futro pozostaje przez lato w przechowaniu haszem. 4649 8 8

Z akład  a rty  styozno-knm ienlar sk i 
1 bodow lai j

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wiólk wybór goto 
wycii t-omników ip iaskow cu,gr»  
nitn i marm n. Pcdejm nje się 
w ykon-nU  grobowców w "lfci.cn 
I na r**zwlncuyi. ToleK ■> 759 

4 175 0

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

B .  G a b r y e l s k a
R yncfc g łó w u y  3 5  (K r z y s z fo fo r y ) .

Dzielą najw onniejszych malarzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór 

W nieJzieię i św ięta zamknięty. 
39/1 W stę p  b e z p ła tn y . - 67 o
8prztdaż także na spłaty do 20 miesięcy

' WhnrtAWA

JZyUttz: 1
Ę/iwce'

K r a n ó w ,

TZacibo R2  '\^ \S ź ie d x ie < 3
£ b rC i '

JAWORZE
na Ślasau w rsskida.li.

, U z d r o w is k o  k l im a ty c z n e  i  l e t n i s k o .  —  S ły n n y  p a r k .

&>quA<i

r_>j*
<jCł£SjM*

& ŁJ-~
www . i i p y m i !

D T 3i T .  C z e p a .

Pokoje i pomieszkania dla rodzin we willach sk. 
i prywatnych. 2 restauracye. Ceny niskie. Staeya 
koi., poczta, telegraf., apteka publiczna w miejscu. 
Telefon m. m. w hotelu Simachowitza przez cen­

tralę Bielsko. —  lnlormacyj i  prospektów udziela: ikartt, Z a r z ą d  le t n is k a  w  j a w o r z u . 4101 10 10

uchn ia  J a r sk a  vP rzyrod a„
u l. ś w . K rzy ża  7 (r o g  M ik o ła jsk ie j) .  

Dzl:' w piątek obiad;
Z upa pomidorowa 20 L Barszcz czysty 20 h- 
Groozek cakrów { 40 h . K apnsła  z ziem nia 
kam i 20 h. B uraczki po neisońskn 30 h. S a ła ia  
z pomidorów SO h. K nedle  z bulk i z sosem po- 
w idlanym  30 b . K lnoki w arszaw skie z serem 
30 h. K otlety  z ja j z  sa ła tą  40 h. Pierożki 
z k ap u stą  20 1. M am ałyga 20 h. Stmd-)1 z  bo­
rów kam i 40 h. tineftty ze śm ietaną  30 h. ToTt 
orzechowy 40 h. h eg n m in a  grysikow a ze Bo­

kiem  30 h. Kom pot ze śliw ek 30 h.

Obiady z 3 nań pa 50 hal. j 78 22 0

ta

P te w s iy  padrętzL ik  w  polskim języku p. t

„Piakarslwo“
|iyi 1 praktyce,obejmujący zb"'r fachowych 
omofet, n-aydauiy h tylko dla P. P. Pie- 
j* ale 1 . P Pnllicznosci wydany sta­
le przez nauc-ycteli »zk“?y piekarskiej w 
IOWie, St. Długoszowskiego i J, Borowskiego

J « r  do nabycia ire ***?zystkioh księgarniach. 
- 1  ... Cena kor. 9*60. 4141 5 5

Lokale fabryczns
połączone z biurami i mieszkaniem, w 
korzystnom położeniu w śródmieściu 
w całości lub częściowo do wynajęcia. 
Wiadomości z grzeczności udziala fir 
ma S. Schmeidler, Kraków Rynek 12.

przed Krynicą).

5735 3 4

Wielka sucha piwnica
a owoce, do wynajęcia przy nl. św 

Jana 2ó. 238 7 o

Urzędnik w IX randze
(doktor praw), lat 32, pragnie ożenić 
się z panną lub wdową w odpowiednim 
w iiku, z zacnej rodzinv, inteligentną i 
wykształconą, posiadającą conaimniej 
40.000 koron posagu. Zgłoszenia L. R. 
1 oste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. Fotografia pożąda­
na; dyskrecyj, poręczona słowem honoru. 
Anonimy nie będą uwzględnione. 5744 3 3

ARTYSTYCZNE
’ s k r o m n e  i  w y t w o r n e

UMEBLOWANIE

! ircR d w , D u n a M d e g o  7 .
sn o226 30 0 

A A U A M M A
Z  tr u k a n u  L itorjuk ioj w  Kjrakowie. u .  Jag ie lloń sk a  1 0

p ra ż o n y  śród c -Jo w n c j przyrody górskiej, 600 m. nad  pow m orza, ś ró l  w spaniałych  lasów 
z k lim atem  pońaipejskim .

Kąpiele mineialne o najsilniejszej szczawie żelczistej i o bąTdzo wielkiej zawartości 
kwi n węglowego, kąpiele borowino* o pierwszorzęanych własnościach, zaniegi hydropatyczne, 
kąpiele w rzece Poprą zie, oraz igoneczne

W skn.zauia lecznicze: n ied tkrew ność, choroby kobiece, błędnica, osłabienia nerwowe, 
simnica przem iana m atery j, choroby nerca i naczyń krw ionośnych, choruby wysiękowe i t. p.

Wody mineralne, silnie radioaktywne.
We wszystkich omach wodociągi i kanalizacja. O św ietlenie e lektryczne. Poczta, tele­

g r a f  ora? i icya kolejowa na miejscu. U praw iać m ożna spore w ędkarsk i n i  Popradzie; polo­
w anie  n a  k ilk u  ty siącach  m orgów T r?? dobre restan iacy e , oraz pensycaa t. W odę żegiestow bka 
o trzym ać m ożna w  ap tekach  lnb  w  Z akładzie. P aczk a  (25 flas-ek) kosztu je  12*50 K.

7 lk ła d  o tw arty )d 15 m aja  do końca w rzośnia.
W  I. sezonie do końca czerwca, oraz w e w rześn ia  30%  opustu  przy m ieszkaniach 

oraz opust p rzy  kąp ie lach  m ineralnych. — B liższych w yjaśn ień  udziela  n a ty ch m iast Z arząd  
zdrojow y w Żegiestow ie. Rónrnież p rzesy ła  na żądan ie  opłatn io  prospekty 3800 20 20

Wychowanka
lwowskiego zakładu 
dla ociemniałych gra 

na fortepianie do tańca podczas zabaw  
w  domach prywatnych. —  Adres: pp. 
Mleko, Grzegórzki 1. 10. 2-24 13 o

Akademik
zdolny korepetytor, przygotowuje do e- 
gzaminów, poprawek Zgłoszenia przyj­
muje p. Piotrowieżowa, Kraków, Rako­
wicka 13. 243 6 0

W  podeszłym wieku -
wdowa po oficyaliście, nie mająca ża­
dnych środków do życia prosi Szano­
wnych Dobiodziei o łaskawe wsparcie. 
Datki pod M. E. przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy". 194 15 o

O d 4  k o r o n
Su kn ie  fiam slzis

o d  1 k o r o n y
Sukienka d la  dzieci

. w.yjmaje się do roboty: G rortzka 18, 
III p .  Iro n u  2i i  15 o

założony w Ł 1878

rttjra-łatpiiansi

Kraków ul. Rakowicka l  tal. 46Z
wykonnje grobowce 1 puoinlki, m k w m iejtun  j . k  
nh ^rowluayl oru. aoleóa wielki wybóf pomnl- 
k ó .r gotowych r  piaskowca, L e m u r a  1 e r 'n l t i i  

161 i d  300

Najlepsza, najtańsza i najsma­
czniejsza herbata jest z mantą

„ D z w o n **
V4 f. okruchów z herbat 70 hal. 
1/i f. liściowej herbaty 1 kor. 
V4 f. Ceylon. herbaty 1*20 kor. 
u firm y................. A. Lisowski

F ortu n a**149 II* 20 25

Kraków - - - - Sukiennice 23.

nie mają tutki 
najważniejsze,

cygaretowe „FranlOs**. Palą się lekko i równo, a co 
że dym ich jest niezwykle łagodny i chłodny. —  I nic 

dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z najdelikatniejszych włó­
kien liści morwowych przy zastosowania najnowszych zdobyczy chemii 
i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a zarazem i tajemnica, jakim 
jest .,t7 a la  S a I v e s o !“ , umieszczona w ustriku, własności te podwyższa 
i potęguje. „ F r a m o s"  nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej 
do średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego.
Przy zakupnie tutek żółtych —  pr0SZQ uwatać, czy n& pndełku jest 
słowo „Framos“ i moje nazwisko, bo tylko te — s ą  p ie r w s z e }  Jakości,
3439 B o  M a n y c la  w e  w s z j  i tk ic n  t r n f .A a c l i .  . f  0

, . C r .  W .  D O W S K Ł

|  Fabryka tutok i  bibułek cygaretowych w EraKowic.

Berbafa ł  B - o d ó w

H e r b a t a  z B ro d ó w !

01 u i le i  diwia z jws| dobrosl I zapachu u iij  prawdziwa

B e r b a l ą  r o s y j s k ą
tb lo n i m ajowego, polecz h a n d e l  61 10<>

A D A M O W I C Z A
w  B r o d a c h  n a  pograniczu ,c iy ja ld e a

|  t e . t  , f in.uijnsi1' ł »rdzo dobrej .............................K 2*80
i  ‘ ^ ‘ńelanę.a de Moskou" w oryg, opak., ni jlepszej 5*—
* —t  „Imperiał" oes. rakiej, w ory jinalnem  opakowaniu 7*—
* *nnt „Okruchów,, z n .(lepszych h e rb a t k ..ła to w y o h  2*40 
“ aw a Ceylau gruboziarnista , franco 5 kg. , . , , K  18 — 
Bulion wołyński, hygieniozny, 1 kilo  .................. K 6*40

M l  ouodofiubnŁ!!!
Zacherlin, Proszek perski Andela, i Boraks 

mielony.
Na u c h y :  Lep, Tanglefoot, Papier, Trzaski 

i Trzepaczai, Siatki do okien.
?Ia p lu s k w y :  Tynktura Hartmanna, Ting- 

Ting'. 5120 3 o
^rceciw molom: Mof, Naftalina, Fuchsol, 

papier juchtowy —  poheają najtaniej

l & f i U f  !  S j i n t e
J T r a k ó w ,  R y n s k 3 7 ,

i f ( T .  j Y h n f G f e Y h m t . * .  t  f  h ^ i- .T T P u

Konrad Ścib or o wski
IO*aków, Floryańska 13, obok Skórczewskiegc & Polakiewicza

magazyn nawości i strojów damskich
poleca w ielki wybór

bluzek, halek, sziatroczków, kostynmk. w, spódniczek, żabotów, boa i -1 
strusich, kołnierzyków damsKi:h, woalek, nasmanteryi, tiulów, gaz

torebek skórzanych i pompadurek etc. etc. 4335 45 o #

-  r : ----- i*— ?0 cenach umiarkowanych

Zakład pogrzebowy 9>€oncordia<( 
& A N A  T 7  O l i l W E O e

Piat Siasuańsk. L 2 (dam własny). —  iBlafn Ri 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz (prowadzania *.włok „  warystkic

kiejów  europojskinli. ^  11 178 0
W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trnm iei.

RzątLc? on u cam i L  K , Górski


